
WIADOMOŚĆ
o postępie prawodawstwa kryminalnego we Francyi; za-
stosowanie prawa kryminalnego Francuzkiego w Belgii;
postęp prawodawstwa kryminalnego w Anglii; projekt do
prawa karnego z r. 1843; nowe urządzenia o deportacyi (1).

jest powszechnie, jak ogólne i nadzwyczaj
czynne w nowszych czasach obudziło zajęcie prawo-
dawstwo kryminalne. Z tego ogólnego ruchu żaden pra-
wie kraj wyłączonym nie został. W rozmaitym chrono-
logicznym porządku poczęto podawać projekta do zmian,
ulepszeń, lub tćż zupełnie nowych ustaw, już to w dzie-

(1) Ponieważ nikt obojętnem nie może patrzeć okiem na po-
stęp prawodawstwa kryminalnego, a szczególniej w czasie gdy
jurysprudencya kryminalna wciągiem i nader żywem znajduje
się kształceniu, postanowiłem przeto w pewnych przeciągach cza-
su podawać wiadomość o postępie prawodawstwa kryminalne-
go, mianowicie we Francyi i Anglii. W obecnym artykule podana
wiadomość sięga mniej więcej do r. 1843. Trudność w zebra-
niu do porównania tabel statystycznych z ostatnich lat, nie do-
zwoliła objąć niniejszym artykułem ruchu prawodawczego aż do
obecnej chwili. Po zebraniu stosownych materyałów nie omie-
szkam w następnym (blizkim ukończenia) artykule, dalszej po-
dać wiadomości. . v ' ' , , . .

Tom III.Sierpień 1846. , "°
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dzinie samego prawa karnego, już tóż w postępowaniu
sądowóm, i dziś wszędzie prawie albo już nowe istnieją
ustawy, albo się ich wkrótce spodziewać można. Przy-
znać wszakże należy, iż w ogólności kraje Niemieckie
w powszechnym ruchu najżywsze okazały zajęcie i po-
stęp. Połączone prace wszystkich organów prawodaw-
stwa i nauki, musiały wydać skuteczne owoce. Ukaza-
ły się. tóż wkrótce nowe ustawy kryminalne w Saxo-
nii, księztwie Badeńskićm, Wirtembergu, ks. Hessen,
w Thurgau, Kantonie Waadt; przedstawiono na właści-
wój drodze nowe projekta w Prusach, Bawaryi, Hanno-
werze, królestwie Węgierskićm i Holandyi. A nietru-
dno okazać, iż wszelkie nowe prawo kryminalne, ostrze-
żone doświadczeniem innych krajów, posłuszne sile po-
stępowej lepszych zasad i pojęć, stara się, poprawić błę-
dy przeszłości. Prawdy bowiem z których szydzono przed
dwudziestu laty, dziś odnoszą zwycięztwo; błąd czasu
leży tylko w pewnćj trwożliwości, z jaką nowe prawo-
dawstwa obawiają się skutecznie zadosyć uczynić słu-
sznym wymaganiom postępu.

Uważając ducha prac naukowych we Francyi że
względu na prawo kryminalne, widzimy że i tam, ró-
wnie jak w krajach Niemieckich, nauka skuteczny wpływ
na prawodawstwo kryminalne wywićra. Ukończone już
dzieło pp. Chauveau i Ilelie (2) stara się zastosować
wypadki badań naukowych do prawodawstwa kryminal-
nego, a z nadzwyczaj ścisłą, na praktycznych spostrze-
żeniach opartą krytyką oceniając przepisy prawa i wa-
żniejsze wyroki sądów wszelkich instancyj, dostarcza
gruntowne materyały do ulepszeń prawodawczych. Licz-

(2) Ósmy i ostatni tom dzieła: Thćorie du Code penal, p. Chau-
veau et Faustin Hcllie niedawno wyszedł w Paryżu.
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ba zwolenników teoryj względnych, a mianowicie teoryj
odstraszenia i prewencyi zmniejsza się co dzień; natomiast
zwycięża przekonanie że prawodawca starać się winien
o sprawiedliwość bezwzględną, tak ażeby wyroki karne
wyższemu lub niższemu stopniowi winy, w każdym przy-
padku, jak najściślój odpowiadały. Również upowsze-
chnia się zdanie, iż postęp rzeczywisty prawodawstwa
kryminalnego, pożądanego nie zdoła osiągnąć celu, do-
póki jedna z najważniejszych jego zasad, system kar,
zmienionym nie zostanie i doprowadzonym nie będzie
do koniecznego i zgodnego zjednoczenia z systemem
więziennym. Niedawno wydane i przez akademią uwień-
czone pismo p. Alauzet ( 3 ) , z gruntowną znajomością
rzeczy, objaśnia konieczność związku dwóch tych syste-
mów. Autor wykazuje, iż obowiązujący kodex karny (Code
pónal) jest wypływem teoryi odstraszenia, i że główne
jego błędy objaśniają sig w rodzajach kar, Dowodzi na-
stępnie, iż bez zniesienia w kodexie kar zniesławiających,
bez usunięcia klassyfikacyi ze względu na zupełną roz-
maitość porządku i urządzeń więziennych, stosownie do
tego, czy zbrodnia lub występek popełnionym został, na-
koniec bez ulepszenia samychże więzień, które na za-
sadach obsolutnego odosobnienia budowane być.winny,
na konieczną skuteczność prawa karnego rachować nie
można. Zastanawiającym jest, iż we, wszystkich nowych
dziełach o prawodawstwie karnćm, większa cześć Fran-
cuzkich pisarzy (4), którzy są za wprowadzeniem systemu

(3) Alauzet, Essai sur Ies peines et le systemę penitentiaire.
Paris 1843. '

(4) Alauzet I. c. p. 28 — 33. Lacuińne, de Fadministration cri-
minelle en France, des changements a introduire dans celle lź-
gislation. Paris. 1841, Hubert, reponse aux partisans de la peine
de raort. Paris. 1842.
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karnego, zarazem za konieczne uważają zatrzymanie ka-
ry śmierci. Na największą zaś uwagę każdego, który na
kształcenie i postęp prawodawstwa kryminalnego oboję-
tnym nie patrzy okiem, zasługuje pytanie: jakie skutki
osiągnięto przez wprowadzenie we Francyi w r. 1832
systemu, według którego w przypadkach gdy przysięgli
wyrzekli istnienie okoliczności łagodzących, karo zwy-
czajna o jeden lub dwa stopnie zniżoną być musi?
Pytanie to tem jest ważniejsze, iż bez uciekania się do
całkowitej rewizyi kodexu, system ten uważano we Fran-
cyi za najskuteczniejszy środek do zniweczenia wad pra-
wa kryminalnego i do unikniehia często opłakanej suro-
wości w zastosowaniu kary. Pomimo tego powszechne-
go przekonania, podniosło się wszakże wiele głosów
przeciw powyższemu systemowi i liczba ich powiększyła
się znacznie w ostatnich latach (5). Nie omieszkano tóż
podać wiele projektów o najskuteczniejszym sposobie
ulepszenia tego systemu, a w szczególności poczęto czynić
uwagi, iż w pewnych przestępstwach nie należy dozwa-
lać przyjmowania okoliczności łagodzących (6), i że win-
nych wypadkach prawo zniżania kary o jeden lub dwa
stopnie ograniczyć wypada (7). Za środek zaś do po-

(5) Alauzet p. 264. Lacuisine p. 17. Hubert p. 48.
(6) Łatwo pojąć że zdania podobne należą do resztek leoryi

odstraszenia.: Raz bowiem uznawszy że kara sprawiedliwą być
winna, musi ona być laką w zastosowaniu do loszystlńch przy-
padków; niema zaś żadnego przestępstwa, wktóremby przez
zbieg okoliczności wina do takiego stopnia zniżoną byćniemo-
gła, iż kara zwyczajna w żaden sposób do niej słusznie zastoso-
wać się nie da.

(7) I to zdanie do osiągnienia zamierzonego nie prowadzi celu.
Klóż bowiem przewidzieć może najróżnorodniejsze kombinacye,
które na zniżenie winy wpływają? Sprawiedliwości zaś nie wy-
stawia na szwank zamiana w pojedynczym przypadku np. kary
śmierci ua dożywotnie więzienie.
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żądanych ulepszeń podawano, aby prawo wyrzekania
0 istnieniu okoliczności łagodzących, z przysięgłych prze-
nieść na sądy zwyczajne, i na takowe włożyć obowiązek
dokładnego podawania zasad wyroku. W projektowa-
nym środku zapomniano wszakże, iż gdyby go przyjęto,
zasada ta na mocy której wprowadzono w r . 1832 sy-
stem okoliczności łagodzących, nie miałaby żadnego zna-
czenia; chcąc bowiem ażeby przysięgli nie tak często nie-
winność oskarżonych uznawali, dano im sposób zniwe-
czenia nieodpowiedniego stosunku prawem przepisanej
kary zwyczajnej do stopnia winy w pewnym pojedynczym
przypadku, przez możność wyrzeczenia bytu okoliczności
łagodzących. Najbardziej' upowszechnionym jest mnie-
manie, jakoby powiększenie się liczby przestępstw we
Francyi, nowemu systemowi okoliczności łagodzących
przypisać należało, i jakoby skuteczność ustaw karnych

1 ich poważanie przez zbyt łagodne wyroki osłabionemi
bywały. Porównywając wykazy kryminalne we Francyi,
nie można wprawdzie zaprzeczyć, ażeby liczba prze-
stępstw w ogólności się nie powiększyła. Gdy wr. 1839
stawiono o ciężkie zbrodnie przed sądem 5621 obwi-
nionych, liczba ich wynosiła w 1840 roku 6004, a li-
czba innych przestępstw wynosząca w 1839 r. 143,654
podniosła się w r. 1840 : do 152,892. Liczba niektó-
rych szczególnie zbrodnii przestępstw w sposób prze-
rażający wzniosła się, np. zgwałceń niewiast, gwałtów
na osobach nieletnich (8) i ojcobójstw (9). Również

(8) W roku 1840 była ich liczba trzy razy większą aniżeli
w r. 1830 i ciągle wzrasta; np. w r. 1840 było żazgwałceńie oskar-
żonych 185, za gwałt na osobie nieletniego 296; w r. zaś 1841 za
zgwałcenie 236, za gwałt na osobie nieletniego 332.

(9) W roku 1839 było za ojcobójstwa oskarżonych 17, a za usi-
łowanie 6; w r. 1840 za samo usiłowanie było oskarżonych 19.
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wzrosła znacznie liczba kradzieży zbrodnio wy ch i wy-
stępkowych 10). Lecz przy sądzeniu o powiększeniu się
liczby przestępstw nie można być dość ostrożnym, jeżeli
z wypadków jakie nam wykazy kryminalne danego kraju
podają, o niemoralności ogólnej' sądzić chcemy. Pomno-
żenie ludności, większa energia rozporządzeń policyjnych
i sądowych, wreszcie skuteczniejsza działalność władz
w ściganiu przestępstw, dostatecznie tłómaczy ich wzrost;
a ogólna liczba przestępstw w wykazach kryminalnych,
te"m słabszą stanowić może zasadę do wnioskowania
o zwiększającej się niemoralności, gdy właśnie w tej
ogólnćj liczbie znajdują się także przestępstwa, które
dowodu takiego przypuszczać nie dozwalają (11). Za-
dziwiającóm jest mianowicie, iż np. w r. 1841 liczba
oskarżonych o zbrodnie znacznie się zmiejszyła (12), na-
tomiast wzrosła liczba wyroków śmierci (13). Znakomitą
jest liczba osób przychodzących powtórnie po ukaranie,
a miedzy niemi najznaczniejszą liczba tych, którzy
w piórwszych chwilach po wypuszczeniu ich z więzienia
powtórnie występki popełnili, jak również tych, którzy
przez krótki przeciąg czasu w więzieniu byli osadzeni.
Posłużyć to może za dowód, iż kary takie i ich wyko-

(10) W roku 1839 było za kradzież zbrodniową oskarżonych
2513, w 1840 r. 2857. Od r. 1826 do 1830 było za kradzież wy-
stępkową oskarżonych w przecięciu rocznie 10,000: od r. 1831 do
1835 r.— 12,000; od 1836 do 1840-17,000.

(11) Najgruntownićj rozebrał wypadki Francuzkiej statysty-
ki kryminalnej i wykazał jćj błędy Amari w rozprawie swej
w Giornale di Słatistica. Palermo. 1838, p. 296 &c.

(12) W r. 1840 było o zbrodnie oskarżonych 6004, w 1841 ro-
k2

(13) Liczba wyroków śmierci ciągle wzrasta w ostatnich la-
tach. Gdy w r. 1836 wynosiła 30, w r. 1837—33, w 1839 r.—39,
w 1840-50, w 1841-51.
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nanie nie są zdolne do wywarcia skutecznego wpływu
na przestępców i do wstrzymania ich od popełnienia no-
wych przestępstw. Wykazy przekonywają wszakże z dru-
giej strony, ii pomiędzy przestępstwami, które popełnia-
ją osoby powtórnie przychodzące po ukaranie, wiele jest
wywołanych samemi urządzeniami prawodawczemi, jak
również brakiem czujnej opieki, któraby uwolnionym
z więzienia uczciwy zarobek zapewnić mogła.

Przedewszystkiśm zastanowić się należy nad wypad-
kami wyrokowaniu we Francyi według systemu okoli-
czności łagodzących. W 1839 roku przysięgli wyrzekli
w 2862 sprawach zbrodniowych istnienie circonstances
ałlenuantes, w skutek czego kara zwyczajna w 539 wy-
padkach ojeden stopień, a w 1026 o 2 stopnie zniżoną
została (14). W pozostałych 1297 przypadkach, według
wyraźnych przepisów prawa, stopień kary zniżonym już
być nie mógł. W 1840 r. wyrzeczono w 3170 przypad-
kach istnienie okoliczności łagodzących, przez co w 1070
przypadkach kara zwyczajna o 2 stopnie zniżoną zosta-
ła (15). W 1841 r. przyjęto okoliczności łagodzące
w 2831 sprawach (16), ze zniżeniem kary zwyczajnej
o 2 stopnie w 1021 przypadkach. Przez to na 100
przypadkach które, według przepisu prawa, karę śmierci
za sobą pociągają, przez zastosowanie okoliczności łago-
dzących, 80 obwinionych i o zbrodnie przekonanych, od

(14) W 1839 r. przez zastosowanie systemu okoliczności łago-
dzących, kara śmierci w 174, a dożywotnie galery w 175 przypad-
kach nie miały miejsca.

(15) Przez to nie miała miejsce kara śmierci w 197, a dożywo-
tnie galery w 217 przypadkach.

(16) Tojest, na ogólną liczbę 4115 o zbrodnią przekonanych,
a zatem na 100 wypada 69, w których system okoliczności łago-
dzących ma zastosowanie.
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kary śmierci uwolnionemi zostało (17). Dlatego tóż ła-
two pojąć, iż powyżćj wymienione wypadki mogły upo-
wszechnić mniemanie, jakoby w nowym systemie okoli-
czności łagodzących, leżała główna przyczyna powię-
kszenia sig ogólnej liczby przestępstw. Dopićro w osta-
tnich latach poczęli kryminaliści Francuzcy gruntowniej
się zastanawiać nad naturą i wpływem rzeczonego sy-
stemu. Rozważając bliżćj, na jakiej drodze prawoda-
wstwo Francuzkie doszło w r. 1832 do przyjęcia syste-
mu okoliczności łagodzących, dostrzedz można (18), iż
z przerażeniem widząc ogromną massę wyroków uwal-
niających i przyznając zarazem iż kodex karny często-
kroć zbyt srogie przepisywał kary, musiano dojść do
przekonania o niekonsekwencyi i niestosowności, % jaką
kodex Francuzki w art. 463 tylko przy delits dozwa-
lał sądom zniżać karę zwyczajną z powodu okoliczności
łagodzących (19). Pozostały dwie drogi: albo każdą ko-
dexem przepisaną karę gruntownie rozebrać i stosowne
poczynić zmiany, dla'złagodzenia częstokroć opłakanój
srogości prawa; albo tćż wprowadzić ogólny środek za-
radczy, dozwalający przysięgłym w pojedynczych przypa-
dkach wyrzekać istnienie okoliczności łagodzących. Wy-
brano ostatnią, jako , najwygodniejszą drogę, i przenie-
siono na sądy przysięgłych czynność, którą prawodawca
zająć się był powinien, ażeby przez pewną fikcyę okoli-
czności łagodzących spowodować zniżenie prawem za-

(11) W 1833 r. na 100 wyroków skazujących przyjęto system
okoliczności łagodzących w 43 przypadkach; w 1836 roku— 53,
w 1838 r.—68, w 1841 r.—69.

(18) Hellie Theorie du Code penal. Vol. VIII. p. 223,
(19) Dwie dość słabe zasady przytacza w tym względzie La-

euisine 1. c. p. 32.
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grożonej' kary (£0)/ Bez wątpienia niesprawiedliwie są-
dzą ci, którzy bezpośrednio, nie spostrzegając oczekiwa-
nych owoców, jsystem z r. 1832 zupełnie potępiają. Nie
należałoby bezuwagi zostawiać (21), iż od czasu wpro-
wadzenia powyższego systemu, liczba rwyrokó w uwal-
niających, przez sądy przysięgłych wydanych, znaczniesic
zmniejszyła, a przez to skuteczność i powaga praw.kar-
nych podniesioną została. Liczba wyroków uwalniają-
cych; przed r, 1832 w przerażający sposób wzrastają-
ca (22), od chwili, wprowadzenia nowego systemu co-
rocznie zmniejszać się poczęła (23). A mianowicie przez
wyrzekanie b.ytu okoliczności łagodzących, okazuje się od
r.. 1832 coraz silniej • dążność zastąpienia: kar zniesławia-
jących przez kary poprawcze. Oprócz tego spostrzegać
sie daję, izprzedr. 1832, tam gdzięby, przeziwyroki po-
tępiające sądów przysięgłych kary zniesławiające,rwyrz,ę-
czone być musiały, dążność przysięgłych do wyrzeczenia
niewinności obwinionego tym silniej sięokazywała (24).
Natomiast skutkiem nowego prawa z r. 1832 w wię.-
kszćj liczbie przypadków znikły tylko kary zniesłąwia-
jące izastąpione zostały przez kar ypoprąwcze (25). Pod-

(20), fle?Ke i. c V m : p .228. ,
. (21) Arandeau w Rev,ue de lćgislalion p. Felix. 1842, p. 831.
(22) W r. 1826 wynosiła liczba wyroków uwalniających 38 na

1 0 0 , w l 8 3 1 r . - i 4 6 n a 100/f' •': : ' ' ' j i? .- • •
(23) W 1833 ,r. wynosiła liczba wyroków, uwalniających; 41 na

100; w 1834, 40; 1835, 39; w 1836; 1837 i 1838, 36 W 1840
tylko 33. . . . .

(24) W roku 1826 stosunek wyroków skazujących na karę znie^
slawiająca był jeszcze jak 40 do 100, stosunek t e n zmniejszył się
tak, iż w r. 1832 było jak 32 :100.

(25) W r. 1837 był jeszcze stosunek wyroków uwalniających
jak 37 :100, zniesławiających 2 3 : 100, kar poprawczych 40 i 100.

Tom III. Sierpień 1846. " "
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czas gdy przed r. 1832 w znacznej liczbie wyroków
uwalniających żadna kara wyrzeczoną nie została, a przez
to niewinność' wielu winowajców uznano; po wprowadze-
niu nowego systemu, liczba wyroków skazujących (wpra-
wdzie na łagodniejszą karę), znacznie się zwiększyła.
A przecież wątpliwości nie podlega, że korzystniejszym
jest nawet łagodniejsze ukaranie winowajcy, aniżeli wy-
rzeczenie zupełnej jego niewinności.

Dalej uważać należy, iż liczba wyroków śmierci je-
szcze jest bardzo znaczną, a liczba wyroków skazujących
na dożywotnie lub tylko czasowe galery ciągle wzra-
sta (26). Ztąd naturalny wypływa wniosek, iż przysięgli
w ogólności nie nadużywają nadanej im władzy, i nie
dają powodować się źle zrozumianej, nieuzasadnionej tklir
wbści. Tylko zwolennicy teoryi odstraszenia sądzić je-
szcze mogą, iż w długotrwającyćh karach więziennych
leży działalna skuteczność prawodawstwa kryminalne-
go (27). Ważne świadectwo dla przysięgłych stanowi
także i ta okoliczność, iż sądy karne W wielu razach, gdy
przysięgli istnienie okoliczności łagodzących wyrzekli,
karę aż o 2 stopnie zniżyły. Sędziowie bowiem, którym
wszelkie okoliczności na wyrokowanie wpływ mióć mo-
gące, przez , rozprawy sądowe dokładnie są wiadome,
przekonani sami o niestosowności kary zwyczajnej, nie
ograniczyli się na prostóm zniżeniu kary o jeden stopień,
hp. z kary śmierci ha dożywotnie galery.

W r. 1840 stosunek wyroków uwalniających 33, kar zniesławia-
jących 18, kar poprawczych 49 do 100. : '' '

(26) W r. 1833 było 127 wyroków skazujących na dożywotnie
traoawc fords; w 1840 r., 185; w 1841 r., 178.

(27) Hellie w Revue de legislation par Wołówski, 1843. Janviei'
p. i07. . '".•••••'•'
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I właśnie w tych' wypadkach, gdzie według przepi-
sów prawa powinnaby nastąpić zniesławiająca reclusion,
przyjmowano częstokroć byt okoliczności łagodzących
dla zamienienia jej' na karę poprawczą (28). Uwagi po-
wyższe posłużyć tylko mają za dowód, iż bezwzględna
nagana, którą zbyt często gromią system z r. 1832 jest
przesadzoną; nie można wszakże zaprzeczyć iż prawo-
dawca zadania swego dostatecznie nie pojął i zapomniał
0 tóm, że w zagrożonej karze już z mądrą przezornością
wszelkie kombinacye wyrachowane być winny, tak iżby
samo zagrożenie sprawiedliwym było, i że system okoli-
czności łagodzących jedynie do nadzwyczajnych wypad-
ków stosowanym być może (29).

Oprócz tego należy jeszcze zwrócić uwagę na niektó-
re prace prawodawcze we Francyi. I tak, przedstawio-
ny izbom projekt vf r. 1842, mający na ceJu niektóre
ulepszenia procedury kryminalnej, zawióra także dwa
ważne punkta prawodawcze, a mianowicie co do dotych-
czasowych przepisów o karaniu przestępców zagranicą
1 co do rehabilitaciji. Jakkolwiek projekt rzeczony w osta-
tnim względzie, przedstawia tylko niedostateczne pół-
środki, pocieszającą jest wszakże oznaką, iż władze tzą^
dowe we Francyi, same przyznają, że przy obecnie obo-
wiązującym systemie kar zniesławiających, rehabilitacya
konieczną jest potrzebą, ażeby przestępcy otworzyć dro-
gę do zniesienia okropnych skutków, jakie kara zniesła-
wiająca za sobą pociąga. W motywach bowiem do rze-
czonego projektu wyraźnie jest dowiedzionym, że obe-
cnie obowiązujące przepisy ogólnój potrzebie nie odpo-

(28) W r. 1841 niiało to miejsce w 1283 przypadkach.
(29) Ważnych objaśnień dostarcza w tym względzie Hellie

I. c. p. 112-121. •
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wiadają, i że w szczególności artykuł 625 kodexu, we-
dług którego rehabilitaeya w pismach publicznych ogło-
szoną być ma, jest niestosownym;.gdyż ten który przez
rehabilatacye z powodu dobrego swego: postęppwania,
smutne skutki; wyroku,znieść chee i zaufanie publiczne
odzyskać zamierza, niełatwo sig skłoni do przypomnie-
nia wszystkim swego przestępstwa, przez pisma publi-
czne. Również nagannym jest przepis kodexu, -mocą
którego rehabilitaeya winowajcom powtórnie po ukara-
nie przychodzącym, nigdy udzieloną być nie może. Nie-
sprawiedliwość tego przepisu polega na; błędnym do-
mniemaniu prawnśm i nieuzasadnionym przypuszczeniu
zupełnego zepsucia wszystkich przestępców, powtórnie
po ukaranie przychodzących. "Według projektu, ograni-
czenia te zniesionemi być miały. Izba deputowanych za-
twierdziła podany projekt; lecz izba parów, jakkolwiek
kilkakrotnie uznawała konieczność zmiany przepisów
prawa o irehabilitacyi, projekt rzeczony większością gło-
sów odrzuciła. Na uwagę takie,,zasługują prace, przy-
gotowawcze, które we Frąncyi. celem- poprawy praw
kryminalnych przedsięwzięto,, a które, dotyczą się, opinii
ludu o skuteczności kary. :;„ j ,v, •• :..:. ,;j(. î J,,,,..

, Wf,-1842 poczynił rząd stosowne, do tego pytania
radom departamentowym, szczególniej co do nadzoru po-
IicyjnegOi.;, Odpowiedzi jednak smutny,przedstawiają wy-
padek. W ogólności bowiem stan. uwolnionych wie-
Źniówizatrważąją,cym sie okazuję; lud, ma przekonanie;iż
więźniowie uwolnieni, bardziśj zepsutymi aniżeli przed-
tem z wigzień wychodzą, opinia publiczna; wszędzie ich
odpycha i potępia bez względu na różnicę ciężkich kar
od poprawczych, tak że nawet własne ich rodziny usu-
wają się od wszelkich z nimi stosunków. Istniejący nad'
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zór; policyjny) nawet po zaprowadzeniu prawa z r, ;l832
nie daje żadnśj pewności, i njetylko że nie ulepsza po-
łożenia uwolnionych więźniów, ale nawet zbyt często
stawia ku temu przeszkody. Kilka rad departamentp-
wych oświadczyło się nawet wyraźnie przeciw towarzy-
stwom zawiązanym ku polepszeniu stanu uwolnionych
więźniów. Jakkolwiek w odpowiedziach tych częstokroć
spostrzegać się dają zabytki dawnych jeszcze przesądów,
i z nadzwyczajną tylko przezornością wnioski z nich wy-
prowadzać można, posłużyć wszakże mogą do zwróce-
nia uwagi prawodawców na to, że o całkowitej zmianie
dotychczasowego systemu kar zniesławiających ani my-
śle"ć można, jeżeli nie zwróci się zarazem skuteczna dzia-
łalność na zmiang przekonania ludu o zepsuciu uwolnio-
nych więźniów; i jak z jednej strony, nad osobami tychże
troskliwie, czuwać wypada bez ograniczenia ich pobytu
i zarobkowania przez uciążliwe przepisy, tak z drugiój,
przez zmianę systemu więziennego, wpoić należy w: lud
przekonanie, iż więźniowie raczej lepszymi aniżeli zgor-
szonymi z więzień wychodzą. Nie brakuje we Francyi.na
środkach przygotowawczych do koniecznych zmian praw
karnych. Więzienia dla młodocianych winowajców, no-
we urządzenia co do opieki nad wychodzącymi z więzień,
a mianowicie wzrastające kolonie (30), okazują. silne
i umiejętne przedsięwzięcia,, wykorzenienia złego w sa-
mym zarodzie. Przedstawiony izbom w r. 1843 projekt
o więzieniach zapowiada nowy ulepszony, system, odpo-
wiadający istotnym potrzebom. Zniesione mają być ga-
lery, ta kara, która przez.swe urządzenia, co d ĵęń no-
wych, straszliwych nieprzyjaciół porządku powszechnego

(30) Zakład w Metłray przynosi zaszczyt swemu założycielowi.
Patrz: Colonie agricole de Metłray. Paris 1843;
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na łono społeczeństwa wysyła, i fcadnćj odstraszającej
W sobie nie zawióra mocy. Absolutne odosobnienie po-
łożono za ogólną zasadę w urządzeniu więzień, i przy-
znano z drugiśj strony konieczność skrócenia czasu prze-
pisanych prawem kar więziennych. Na tych zasadach
przygotowuje się ciągle we Francyi wielka zmiana pra-
wodawstwa kryminalnego.

Prawo kryminalne Francuskie w Belgii. Od pewne-
go czasu spostrzegać się daje, iż oprócz niektórych zmian,
prawo Francuzkie w Belgii, w wielu ogólnych wzglę?
dach zupełnie odmienny jak w jurysprudencyi Francu-
zkićj i sobie właściwy przyjęło kierunek (31), i że Bel-
gijscy prawnicy przy zwykłóm zajmowaniu się pracami
autorów Francuzkich, coraz więcej starają się poznawać
zdania i pisma uczonych Niemieckich, a ztąd jawna ko-
rzyść dla postępowego kształcenia się prawodawstwa
kryińinalńego (32). Jakkolwiek i w Belgii przyznają
konieczność zasadniczej zmiany i poprawy praw kar-
nych (33), Francuzki Code fćnal ma przecież dotąd moc
obowiązującą, z niektóremi wprawdzie zmianami, które
w zastosowaniu do szczególnych wypadków, służą do
złagodzenia częstokroć zbyt surowych przepisów. Przez
pewien przeciąg czasu poczęła się okazywać w Belgii
wyraźna dążność do zniesienia kary śmierci; władze rzą-
dowe zdawały się co do istoty rzeczy podzielać tę ogól-

n i ) Ważna podtyni względem jest rozprawa professora Nypełt,
„O wyrokowaniu Sądu Kassacyjnego w Bimelli w sprawach kry-
minalnych" — drukowana w Revue des Revues de droit; Bruxel~
les. Vol. V. p. 238. — Vol. VI- p. 32.

(82) Nypels, Commentaire des Gommentaires, traile des trailćs,
par la lćgislation francaise applicable enBelgiąue, Theorie du Co-
de pźnal par Chauveau et Hellie. Bruxelles 1843.

(33) Nypels, Gommentaire &c. I. p. lOnot.



: . KARNYCH. 231

nądążność, przez zwykle bezwyjątkowo udzielane uła-
skawienia aż do r. 1835, w którym podniosło się kilka
znakomitych głosów, przeciw podobnemu postępowa-
niu (34). Od r. 1835 do r. 1843 wykonano w Belgii 5
wyroków śmierci, z których 2 w roku 1842, a 1 w ro-
ku 1843 (35). Za główną przyczynę tego, że w Belgii
kary zniesławiające nie tak często mają miejsce, uważać
można dwie ustawy: jedne z 9 września 1814, a drugą
z 20 stycznia 1815 r. Według pieYwszój, mogą sądy
kryminalne prawem przepisaną reclusion zamieniać, z po-
wodu okoliczności łagodzących, na więzienie poprawcze.
Od 1836 do 1839 r. korzystano z tego prawa w 206
przypadkach. Prawem zr. 1815 zamieniono w pewnych
przestępstwach kodexem przepisaną karę travaux forcćs
na łagodniejszą reclusion, a w skutek tego przez cza3
wymienionych powyżej lat wyrzeczono tę ostatnią w 155
przypadkach. Najważniejszy wszakże wpływ wywićra
prawo o sądach przysięgłych z d. 15 maja 1838 r., we-
dług którego (§ 26) w przypadkach, gdzie wprawdzie
kara za zbrodnię jest przepisana, lecz sądy istnienie oko-
liczności łagodzących przyjąć muszą, urząd publiczny
odsyłać może oskarżonych przed sądy poprawcze. Li-
czba zbrodni (crimes) w, ogólności coraz się zmniejsza;
a mianowicie skłonność do popełniania przestępstw w to-
warzystwie (36). Doświadczenie okazuje, iż i w Belgii
najczęstsze zbrodnie w miastach się wydarzają (37), i że

(34) Nypels, Commentaire &c p. 48 pot.
, (35) Compte de Tadministration de la justice crimioelle en
Belgiąue. Bruxelles. 1843. p. XVI.

(36) Od r. 1832 do 1835 było w przecięciu rocznie na 100 spraw
144 obwinionych; od r. 1836 do 1839 tylko 133 na 100,

(37) W miastach wypada I obwiniony na6680 mieszkańców, we
wsiach 1 na 11068. . . . . , , . , '
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stosunek popełnionych przestępstw w każdej' prowincyi
rozmaity przedstawia rezultat (38). Z uważania staty-
stycznych tabel Belgijskich wyprowadzić można wnio-
sek, o ile przez wprowadzenie sądów przysięgłych i choć
niewyraźny charakter prawodawstwa, zmienionym by-
wa stosunek wyroków uwalniających; a mianowicie że
przysięgli daleko częściej wyrzekają niewinność oskarżo-
nych aniżeli sędziowie zwyczajni, i że również jak ci
ostatni przez wpływy zewnętrzne powodować się da-
ją. W Belgii wprowadzono sądy przysięgłych dopióro
w 1830 r. a w r̂  1838 poczyniono kilka zmian, mia-
nowicie co do głosowania. Wpływ obudwu rozporządzeń
bezpośrednio dał się uczuć. Od r. 1826 d ó ! 8 3 0 sto-
sunek roczny wyroków uwalniających1 do liczby oskarżo-
nych wynosił 20 na 100, od r; 1831 do 1835, 38
na 100. rocznie; w 1836, 1837 i 1838 r., 42 na 100.
Podprowadzeniu przepisów z,1838 roku, stosunek ten
natychmiast się zmienił i wynosił 34 na 100. Stosu-
nek wyroków; uwalniający;ch w pojedynczych rodzajach
przestępstw, podaje również materyał do ważnych wnio-
sków5, a mianowicie że im bardziej w narodzie wkorze1

nioną jest nienawiść do pewnych zbrodni, tym surowsze
są wyroki przysięgłych, a im surowsze prawem przepi-
sane kary, tym częstsze wyroki uwalniające (39); Pod

i i j j t a . .'.' i ••: , t i i i i : '-i' • • •::•. L l i • /••••. .• ' •••: m i

(38) ,W prowincyi Limburg wypada 1 oskarżony na 7012 mie-
szkańców, w Brabancie I na 9602, w Namur 1 na 10583, w Hen-
negau 1 na 22186.

(39) Najsurowsze są'wyroki przysięgłych w kradzieżach; stosu-
nek wyroków uwalniających do liczby oskarżonych jest jak 23:
100. W występkach przeciwko bezpieczeństwu co do osób dale-
ko częściej zdarzają się wyroki uwalniające; stosunek ich wyno-
si jak 62 ; 100. Nadzwyczaj surowe kary przepisane prawem Fran-
cuzkićm na gwałt i opór przeciwko urzędnikom publicznym, spo-
wodowały 83 wyroków uwalniających na 100 spraw.
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względem przestępstw na które prawo kary poprawcze
wyznacza, zmniejszanie się ich liczby mnićj jest wido-
cznóm, a nawet niektóre z nich pomnażają się ciągle (40).
Stosunek wyroków uwalniających w sądach poprawczych
do liczby oskarżonych był jak 22 do 100, a z tabel
statystycznych okazuje się, że i sądy poprawcze znala-
zły się nader często w konieczności zniżenia kary we-
dług art. 463 kodexu, z powodu okoliczności łagodzą-
cych (41). Że energia w ściganiu przestępstw ciągle
wzrasta w Belgii, okazuje się z licznych zbrodni, w któ-
rych sprawcy nie zostali wykrytymi; liczba bowiem tych
ostatnich coraz się zmniejsza. I tak od r. 1831 do 1835
było niewykrytych 3227 sprawców, od r. 1836—1839
rocznie tylko 2637, co mianowicie miało miejsce w kra-
dzieżach, na ostatnią albowiem liczbę 2637 wypada
2139 kradzieży. Oprócz tego niektóre rodzaje ciężkich
zbrodni, których liczba w sąsiedniej Francyi ciągle wzra-
sta, stają się w Belgii coraz rzadszemi, np. ojcobójstwo
zdarzyło się w przeciągu lat 4 (1835—1839) tylko raz;
gwałtów na osobach rodziców i dalszych wstępnych
w 1836 r. 16 (z których 10 uwolniono), w 1837 r., 15,
w 1838 r., 10, w 1839, 7; zgwałceń niewiast i gwał-
tów na osobach nieletnich w 1836 roku 9, w 1837 9,
w 1838 roku 7, w 1839 7; o krzywoprzysięstwo było
obwinionych w 1837 roku 3 (z których 2 uwolniono),
w 1838 r. żaden, w 1839 r., 1; dzieciobójstwo w prze-
ciągu 4 lat zdarzyło się tylko raz.

(40) W roku 1836 było oskarżonych 22595; w 1837, 23443;
w 1838, 24360; w 1839, 23360. Liczba kradzieży zwiększyła się
z 2356 (1832r.) na 2682 (1839 r.).

(41) W r. 1836 na 17008 skazanych, wyrzeczono istnienie oko-
liczności łagodzących w 5033 przypadkach; w 1837 r. — 5202,
w 1838 r.— 5022, w 1830 r . - 4917.

Tom III. Sierpień 1846. " U
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Postęp prawodawstwa kryminalnego w Anglii okazuje
się mianowicie w pojedynczych ustawach, któremi za-
mierzono znieść nadużycia dawnego prawa i uzupełnić
jego niedostateczności. Ztąd. wynikła wielka walka pra-
wników Angielskich pod względem drogi, jaką obrać
należy ku poprawie dotychczasowego prawodawstwa.
Z jednśj strony wielka cześć praktycznych prawników
ogłasza się przeciw ułożeniu nowego prawa karnego dla
Anglii, i zadanie prawodawstwa widzi tylko w zmniejsze-
niu liczby przepisów karę śmierci stanowiących, w po-
prawie systemu kar, a mianowicie systemu więziennego,
wreszcie w innćm urządzeniu deportacyi; poprawę zaś
samego prawa karnego pozostawić mniema własnemu
kształceniu sig jego w sądach i zdrowemu rozsądkowi
przysięgłych. Z drugiój natomiast strony, zdania wielu
znakomitych mężów uznając konieczność stanowczej' po-
prawy prawa kryminalnego, wymagają od władz prawo-
dawczych, ażeby usłuchały nakoniec głosu sprawiedli-
wości i wzrastającej oświaty, ażeby zniosły kary śmierci
i deportacyę, a za zasadę kar postanowiły dokładnie wy-
kształcony i urządzony system więzienny. Inni znów po-
trzebę ułożenia nowego prawa kryminalnego z tej tylko
przyznają zasady, iż należy zebrać rozrzuconą masse,
często wzajemnie sobie sprzeciwiających się ustaw z ro-
zmaitych wieków, takowe uporządkować, dawne a dziś
niestosowne, na teoryi odstraszenia oparte statuta
znieść, a natomiast postanowić stałe prawidła w po-
wszechnćm wykształcone prawie. Owocem prac i usiło-
wań mężów ostatnie dzielących zdania, są tak zwane re-
ports, ułożone przez kommissye. do rewizyi prawa kry-
minalnego wyznaczoną. Do r. 1843 włącznie wyszło 7



KARNYCH. 'lóii

reports. Szósty (42) obejmuje wykład niektórych naj-
cięższych zbrodni, a mianowicie: zdrady głównej, obrazy
religii i fałszowania monet. W każdym report przy po-
jedynczym rodzaju zbrodni, podane są we wstgpie zasa-
dy, jakie prawodawcą kierować winny, następnie uwagi
o wykształceniu prawa w Anglii ze względu na tę zbro-.
dnia, a nakoniec wypadki jurysprudencyi i praktyki. Sió-
dmy report (43)" zawićra^ projekt do ułożenia zupełnego,
całkowitego prawa kryminalnego dla Anglii, który te"m
bardzi&j na uwagę zasługuje, iż to jest piórwsza tak
obszernego rozmiaru praca. Kommissarze mając przed
sobą materyały, które w poprzednich reports zebrali,
starali się systematycznie ułożyć postanowienia o szcze-
gółowych rodzajach zbrodni i przepisane na nie kary.
Pod tym względem projekt kommissarzy Angielskich
podobnym jest do projektów i nowych ustaw w krajach
Niemieckich; różni się tylko w tóm, że oprócz zwykłych
materyałów jest zarazem zbiorem zasad prawa niepisa-
nego, i zawiera w sobie systematyczny wykład prawi-
deł wykształconych przez dotychczasową jurisprudencyc
Angielską, tak iż sędzia każde pojedyncze pytanie już
rozstrzygniętym znajduje. Nie byłoby do życzenia ażeby
projekt tak obszerny, najdrobniejszy rozstrzygający szcze-
gół, sankcyę prawodawczą otrzymał; lepiej jest albo-
wiem i skuteczniej, jeżeli prawodawca wyrokowaniu sę-
dziego obszerniejsze zostawi pole, a przekonanym być
może, że zdanie jego wykształcone nauką i wsparte do-
świadczeniem, wszystkie okoliczności pojedynczego wy-
padku dokładniej rozważy i przepis prawa do stopnia
winy lepiej zastosować potrafi, aniżeli gdyby w wyroko-

wi) Sixth report of her m;ijesty's commissioners. Lonrion. 1843-
(43) Seventh &c. London. 1843.
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waniu swóm związany był massą przepisów na szczegó-
łowe wypadki, a częstokroć z nadwerężeniem sprawie^
dliwości zmuszonym był zdanie wyrzekać. Pomimo tego
jednak, projekt rzeczony zasługuje na uwagę każdego,
kogo kształcenie się prawodawstwa kryminalnego zaj-
muje, a mianowicie tóż na uwagę samych1 prawodawców;
obejmując albowiem obfity zbiór materyałów kilkuwie-
kowćj jurysprudencyi Angielskiej, projekt przedstawia
różnorodne wypadki i ich kombinacye, któreby inaczej
uszły uwagi. Zbytecznem zaś byłoby dowodzić, że przy
rednkcyi ustaw, prawodawca wszelkie możliwe kombi-
nacye przed oczyma mióć winien, tak iżby przepis pra-
wa ani zbytnią łagodnością, ani też nadzwyczajną nie
grzeszył surowością, i na wszelkie stopnie winy ściśle
był wyrachowanym. Znamienitą nowego projektu zale-
tę stanowi chwalebna dążność kommissarzy do używa-
nia ścisłej terminologii prawnej, i wyznaczenia wszędzie
dokładne"] granicy między te"m co jest dozwolone, a te"m
co karane być winno (44); słuszną albowiem czyni kom-
missya uwagę, iż po prawach karnych wtedy tylko dzia-
łalnej skuteczności spodziewać się można, jeśli takowe
z prawami moralnemi i głosem sumienia w harmonijnej
znajdują się zgodzie. Dokładna charakterystyka każdego
rodzaju przestępstwa, stanowi główne zadanie rzeczone-
go projektu. Pod tytułem: preliminary declarations and
enactments, objęta jest część ogólna prawa kryminalne-
go. Zaczyna się od imputacyi (45), następnie jest mo-

(44) Ważne pod tym względem uwagi zawiera Rcporł p. 4, 5.
(45) Artykuł 1 stanowi: Nikt nie jest kryminalnie odpowie-

dzialny za czyn, jeżeli w czasie jego spełnienia bądź to z przy-
czyny choroby umysłowej, pomieszania, obłędu lub omamienia,
bądź też z powodu słabości lub niedojrzałości umysłu, nie miał
przeświadczenia o tem co czyni, lub też jeżeli nie był zdolnym
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wa o złym zamiarze (criminal intention), o winie, o głó-
wnych sprawcach i uczestnictwie (46). Ostatni rozdział
zawióra ogólne rozporządzenie o karach, które się dzielą
na 45 klass, tak iż przy każdym rodzaju zbrodni lub prze-
stępstwa, projekt tylko stanowi, jaka klassa kary ma miej-
sce. Najwjższy stopień kary stanowi kara śmierci, najniż-
szy zaś̂ kara pieniężna 45 funtów. Deportacya jest pomię-
dzy rodzajami kar pomieszczona i rozmaite z niśj kląssy
uformowane, stosownie do tego czy jest bezwarunkowo
dożywotnia (3 klassa), lub tóż wyższa nad 7 lat; (klassa 8
w której obok deportacyi wyższej nad lat 7 zamieszczonym
jest jako stopniowanie, więzienie do lat 3, oraz kara pienię-
żna). Motywa do tego rozdziału zawiśrają kilka ciekawych
uwag. Kommissya (47) wychodzi z koniecznej potrzeby
odstraszenia, jednakowoż przyznaje zarazem, iż doświad-
czenie uczy że kary, które sprawiedliwą przechodzą mia-
rę, oburzając surowością swoją, skutecznie działać nie mo-
gą. Gdy zaś w każdśm przestępstwie zachodzą nader liczne
stopniowania, przeto stopniowania te i w wymierzaniu
kar zachować należy, ażeby przez zagrożenie surowszych
kar na wyższe stopnie zbrodni, wyraźnie okazać większe
złe w przestępstwie zawarte i większe jego potępienie
przez prawodawcę; dlatego te*ż wyrzeczenie tego sto-
pniowania sędziom zostawione być nie może, lecz pra-

rozróżnić, czyspctniony przez niego czyn nie sprzeciwia się pra-
wom boskim i ludzkim- Według art. 2 „samowolne pijaństwo
nie usprawiedliwia przestępstwa" (Report p. 19), dlatego ażeby
możność takiego tłómaczenia nie służyła za wygodny sposób do
przekraczania bezkarnie praw kryminalnych. ,.,

(46) Projekt dzieli na głównych sprawców (prindpals) pier-
wszego stopnia, drugiego stopnia, i accessories przed spełnieniem
czynu.

(47) Report, p. 92-112.
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wem dokładnie oznaczone być winno. Kommissya wy-
kazuje okriitność i bezzasadność kar w dawniejszych pra-
wach Angielskich, a nawet i w nowszych niektóre za-
grożenia (ńp. deportacyi) za nieuzasadnione i częstokroć
dowolne uważa; natomiast zaś sądzi za potrzebne, przez
wyznaczenie nizkiego minimum, zmniejszyć liczbę często-
kroć koniecznych wyroków uwalniających i niepotrze-
bnego udawania się do łaski. Przeciw niektórym szcze-
gółowym przepisom projektu, możnaby ważne uczynić
zarzuty. I tak zdaje się, iż projekt częstokroć zbyt wiele
różnorodnych przestępstw pod jedno ogólne podciąga
stanowisko, np. pod tytułem: „przestępstwa popełnio-
ne (48) w celu obrócenia w niwecz sprawiedliwości lub
uczynienia jej wykonania niepodobnem," objęte są mię-
dzy innemi wszelkie usiłowania dążące ku przeszkodzeniu
uwięzienia swojej lub innego osoby, następnie ucieczka
z więzienia (przepisana kara klassy 26) (49), samowol-
ne wyrwanie z rąk szeryfa lub urzędników, ciała skaza-
nego na śmierć za morderstwo (przepisana kara klas-
sy 17) (50), oraz wszelkie zatajenie zbrodni. Łatwo do-
strzedz, iż kommissya nazbyt trwożliwie trzymała sig
srogich kar dotychczasowego prawa Angielskiego, i że
kary projektem zagrożone dziś są jeszcze za surowe.
Częstokroć różnica maximum od minimum kary zbyt
jest wielka np. w zabójstwie, na które jest przepisana ka-
ra klassy 8 (51); natomiast zgwałcenie niewiasty ma być

(48) Report dodaje nadto p. 166 „przez inne osoby", w poprze-
dnich albowiem rozdziałach była mowa o przestępstwach popeł-
nionych przez przysięgłych, i świadków. ' •' '

(49) Klassa ta obejmuje: więzienie aż, do 18 miesięcy, lul> karę
pieniężną, lub obiedwie kary razem.

(50) Doportacya do 7 lat, lub więzienie do 3 lat.
(51) Klassa ta obejmuje: deportacyę dożywotnią lub wyższą

nad 7 lat, więzienie aż do lat 3, lub karę pieniężną.
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karane dożywotnią deportacyą. Oprócz tego zawióra je-
szcze projekt wielką liczbę szczegółowych przepisów za
nader rzadko zdarzające się szczegółowe wypadki np.
jeżeli małżonek do zgwałcenia własnej żony trzeciemu
dopomaga (52), lub te"ż jeżeli kto fałszywie za małżonka
niewiasty się udaje i z nią obcuje (53).

Zastanawiając się nad wypadkami statystyki krymi-
nalnej w Anglii, nastręcza sig pytanie: czyli przez wyda-
ne w latach 1836 — 1 8 4 0 ustawy znosz'ące karę śmier-
ci, liczba zbrodni się powiększyła lub nie? Tabelle z r.
1841 i 1842 pocieszający przedstawiają pod tym wzglę-
dem wypadek; gdyż liczba tych właśnie zbrodni w któ-
rych karę śmierci zniesiono, zmniejszoną została. W tych
albowiem razach, gdzie opinia powszechna karę za nie-
stosowną i niesprawiedliwą uważa, na skuteczność pra-
wa rachować nie można; częścią bowiem poszkodowani
winnych nie skarżą, częścią świadkowie starają się ze-
znania swoje w taki czynić i kierować sposób, ażeby ka-
ra wyrzeczoną nie była, częścią nakoniec przysięgli nie-
winność obwinionych uznają. Wszystkie te dla zbro-
dniarzy korzystne okoliczności osłabiają skuteczność pra-
wa, tak iż zagrożenie, choćby najsurowszej kary, od speł-
nienia zbrodni skłonnych do niej nie wstrzymuje. Jeżeli
natomiast kara ogólną ma za sobą opinię, wyroki uwal-
niające nie tak często się wydarzają, a powaga prawa
wzrasta obok pewności, iż przepisy jego ściśle wykona-
nemi będą. Atak, jakkolwiek z powodu mnożącej się
co rok liczby instytucyj policyjnych w Anglii i wzrasta-

(52) Będzie karany za danie pomocy w zbrodni.
(53) Przepisana kara klassy 13tćj t. j . deportacya od 7 do 10

lat, więzienie do lat 3, lub też, według uznania sądu, kara cie-
lesna.
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jące"j czujności w ściganiu zbrodni, liczba spraw krymi-
nalnych w ogólności ciągle się zwiększa (54j, to prze-
cież liczba tych właśnie zbrodni, w których karę śmierci
zniesiono, zmniejszoną została, np. świętokradztwo, rabu-
nek, najście na dom (burglary), podpalenie (55). Uważa-
jąc w ogólności dążność zbrodniową w Anglii w osta-
tnich latach, ukazuje się znaczny ubytek przestępstw
przeciwko bezpieczeństwu własności, połączonych z gwał-
tem, np. kradzieży gwałtownych, rabunków i t. d. Liczba
wyroków śmierci zmniejszyła się wr . 1841 do 80 (56)
(z których 10 wykonano, wszystkie za morderstwa),
w 1842 r. do 57 (z których 9 wykonano). Szczególniej
zaś okazała się odraza przysięgłych do wyrokowania ka-
ry śmierci za zgwałcenie niewiasty. Od r. 1835 —1837,
kiedy jeszcze kara śmierci wyrzekaną i (chociaż rzadko)
wykonywaną była, liczba skazanych za tg zbrodnię wy-
nosiła 19, uwolnionych od zarzutu 165. Od 1 8 3 9 —
1841, gdy prawa zniosły karę śmierci za zgwałcenie,
liczba skazanych wynosiła 61 a uwolnionych 150.
1 w ogólności im srome są przepisy, a mianowicie im
częściej kara śmierci bezwzględnie jest postanowioną,
tym bardziej zwiększa sig liczba wyroków uwalniających
w Anglii. Liczba skazanych nn ciężkie kary zmniejszyła
się znacznie w ostatnich latach, pomimo to ogólna liczba
przestępstw w r. 1842 widocznie się powiększyła, czego
główną bez wątpienia przyczyną były zaburzenia i gwałty

(54) W r. 1834 liczba spraw kryminalnych wynosiła w Anglii
22451; w 1837 roku 24443; w 1840 roku 21187; w 1841 roku 27760;
w 1842 r. 31309.

(55) Według wyrachowania w 1841 r. wynosił ubytek ten 4°/0,
i ciągle się zwiększa.

(56) Gdyby zbrodnie w r. 1841 popełnione, sądzone były we-
dług praw które karę śmierci stanowiły, byłoby w 1841 r. zamiast
80 wyroków śmierci, 2172.



KAKNYCH. 241

w okolicach fabrycznych przez rzemieślników popełnia-
ne (57). Liczba wszakże ciężkich zbrodni zmniejszyła się
w r. 1842 (58). Wydane w 1841 r. ustawy w Anglii
zniosły karę śmierci za zgwałcenie niewiasty i zniszczenie
budynków, i właśnie w 1842 r, tojest w pierwszym ro-
ku po postanowieniu łagodniejszych kar, powiększyła sie
liczba zagkarżeń o zgwałcenie (59). Słusznie wszakże
objaśnia wstęp do tabel statystycznych 7, r. 1842, iż po-
większenia tego nie można liczyć na karb nowego prawa.
Co do stopnia wykształcenia winowajców, smutne przed-
stawiają tabelle z r, 1842 wypadki (60). Znaczną jest
także liczba młodocianych winowajców (61), a liczba prze-
stępstw popełnianych przez kobiety ciągle wzrasta (62).

Jakkolwiek Anglia nie posiada jeszcze zupełnego, sy-
stematyczną całość stanowiącego prawa kryminalnego,
i długo jeszcze mióć go nie będzie, prawodawstwo kry-
minalne wszakże nie jest bezczynnym. Pod względem

(57) H41 osób stawiono przed sądem za podobne wykroczenia.
Przysięgli w ogólności surowe wydawali wyroki, skazanych było
921-

(58) W r. 1842 stawionych było przed sądem za morderstwo 67,
(z tych 16 skazano); za usiłowanie morderstwa 20 (z tych 1 ska-
zany); za zabójstwo rozmyślne 191 (z tych 102 skazanych).
W poprzednich latach np. 1836 i 1837 liczba oskarżonych o mor-
derstwo była 73 i 75.

(59) W r. 1840 było oskarżonych o zgwałcenie niewiasty 56;
w 1841 roku 78; w 1842 r. 118. Z tych było w 1842 r.. skazanych
31, a uwolnionych 87.

(60) Z oskarżonych: 8169 mężczyzn i 1959 kobiet nie umiało
ani czytać, ani pisać; 14983 mężczyzn i 3277 umiało czytać i pi-
sać niedokładnie,- 1890 męż. i 231 kob. otrzymało zupełne wy-
chowanie szkolne; wyższego wykształcenia było 65 męż. i 4 kob.

(61) W r. 1842 było oskarżonych nie mających 15 lat, 5569 męż-
czyzn i 1432 kobiet.

(62) W r. 1842 było kobiet obwinionych 5569, w r. 1838 tylko
3736.

Tom III. Sierpień 1816. " *
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kształcenia prawa, mniój dotąd w Anglii uczyniono, ani-
żeli w innych krajach. Praktyczna dążność Anglików
skierowana i w nauce prawa do bezpośredniego stoso-
wania ustaw, nie sprzyja ogólnym teoretycznym bada-
niom. Co do zniesienia kary śmierci zdania dotąd jeszcze
są podzielone. Rozprawy parlamentowe zr. 1841, 1842
i 1843, w skutek których zniesioną została kara śmier-
ci w niektórych zbrodniach, okazują jak silnie w prakty-
cznych prawnikach wkorzenionóm jest mniemanie o ko-
nieczności kary śmierci za morderstwo (63). Wielkie
wrażenie uczyniło pod tym względem pismo p.Sampson
przeciw karze śmierci (64). Równie znakomitóm jest
dzieło p. Bouthby (65), w którśm autor objaśnia stan
dzisiejszego prawodawstwa kryminalnego w Anglii, na-
stępnie rozbiera przy każdśm szczegółowóm przestęp-
stwie postanowioną karę, dopuszczalny dowód i okoli-
czności na jakie w wyrokowaniu mianowicie wzgląd miść
należy. Ważną jest naukowa praca p. Alison (66), w któ-
rej z talentem rozebrane są zasady kierujące prawem

(63) Podług teraźniejszych ustaw, kara śmierci jest tylko prze-
pisana: za zdradę, główną, morderstwo, kazirodztwo, podpalenie
okrętu lub spichrza królewskiego, usiłowanie morderstwa, naj-
ście na dom połączone z usiłowaniem morderstwa, rabunek po-
Jączony z ciężkiem ranieniem, podpalenie domu w którym się
ludzie znajdują, podpalenie lub inne zniszczenie okrętu w celu
zabójstwa popełnione, wystawienie fałszywych latarni morskich
•w celu wprowadzenia okrętów w niebezpieczeństwo/ i rozbój
morski. : .

(64) Sampson, Criminal jurisprudence in relation to mental
organization, London. 1842.

(65) Synopsis of the law relating to indictablc offences by
Bouthby. London. 1843.

(66) Principles of the criminal law of Scolland by A. Alison
Edingburgh. 1838; oraz drugie bardziej praktyczne dzieło tegoż
autora pod tytułem: Practice of the criminal law of Sćotland.
Ediriburgh. 1839.
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kryminalnym, oraz przy każdym rodzaju przestępstwa, po-
dane postępowe wykształcenie się ustaw obowiązujących
w Anglii i Szkocyi.

Na szczególną zaś zasługują uwagę nowe postano-
wienia rządowe co do deportacyi, i w ścisłym związku
będące urządzenie tak nazwanego więzienia wzorowe-
go w Londynie. Wiadomo powszechnie, iż od kilkuna-
stu lat doportacya, która na większą część zbrodni
jest przepisaną, stała się przedmiotem rozpraw. Jakkol-
wiek wielka liczba znakomitych mężów żądała znie-
sienia tćj kary, dlatego że niejednakowe na wino-
wajcach wy wióra skutki, dla wielu osób odstraszającej
nie ma siły, żadnćj nie sprawia poprawy, i tworzy tylko
przerażające kolonie zdemoralizowanych, coraz bardziej
wzajemnie gorszących sig zbrodniarzy; większość prze-
cież głosów uznała zgodnie z władzami rządowemi, iż
zupełne zniesienie deportacyi i pomieszczenie skazanych
winowajców w więzieniach w Anglii, tak prędko jeszcze
uskutecznionym być nie może, gdyż nawet nadzwyczajne
koszta już wykonania tego projektu w tak rychłym cza-
sie nie dozwalają. .Praktyczna dążność Anglików chwy-
ciła się natomiast innego środka; postanowiono urządze-
nia deportacyi ulepszyć ze względem na pożądaną popra-
wę winowajców (67). W tym celu miały ustać dowolne
lub od zdania gubernatora zależne złagodzenia losu po-
jedynczych convicts, każdemu jednak winowajcy ma być
otworzoną droga do polepszenia swego stanu przez do-
bre sprawowanie się. Podług tego wszyscy na deporta-

(67) Organizacya ta obszernie jest opisana wraz z dołącze-
niem odpowiednich postanowień, pod tytułem; Convict discipline.
Copies of extracts of any correspondence belween tkc secretary
of state and the Governor of van Diemensland or the subject of
convict discipline. London. 1843.
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cyę skazani mają być podzieleni na pięć klass. Do pier-
wszej klassy należący, skazani na deportacyę dożywotnią
lub dłuższą nad lat 15, użytymi są do ciężkich robót na
wyspie Norfolk. Pobyt ich tam trwać będzie najdłużej
lat 4, najmniej lat % W każdym przypadku, ministeryum
stanowi przeciąg czasu, jaki tam przebywać mają. Po
upływie wyznaczonego czasu wyrzeka się stosownie do
sprawowania skazanego, czy dłużćj jeszcze na wyspie
Norfolk ma pozostać, czy te"ż do łagodniejszej" ma przejść
klassy. Do drugiej klassy należą ci, którzy byli na wyspie
Norfolk i tam dobrze się sprawowali oraz ci, którzy nie
zostali skazani na dożywotnią deportacyę i od ministe-
ryum do tój klassy przeznaczeni zostali. W klassie 2gi<$j
zostaję najdłużej lat 2, najmniej rok 1; pracują dla rządu
i są podzieleni na małe oddziały (od 250 do 300 osób),
mają dozorców, nauczycieli i duchownych rozmaitych wy-
znań. I tu także zależy od sprawowania każdego, czy po
upływie wyznaczonego czasu do łagodniejsze1] przenie-
siony będzie klassy, lab tóż w tćj samćj pozostaje. Trze-
cią klassę stanowią ci, którzy się w 2e'j dobrze sprawo-
wali i otrzymali świadectwo poprawy. Nalełący dó tej'
klassy mogą pracować dla osób prywatnych, i są ró-
wnież podzieleni wa oddziały, stosownie do ich obejścia
się, wykształcenia i widocznej" poprawy. Za de sprawo-
wanie mogą być znów zwróceni do 2e"j klassy. Należą-
cy do czwariśj klassy otrzymują wolny paszport, który
udziela się im dopióro po apływie połowy przeznaczo-
nego czasu na deportacyę, w nagrodę dobrego sprawo-
wania. Paszport ten (tiket oMeave) ma tylko znaczenie
w obrębie kolonii. Piętą klassę stanowią bezwarunko-
wo lub warunkowo ułaskawieni, którzy w kolonii osie-
dlić się mogą. Według późniejszego postanowienia mi-
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nisteryalnego (68), mają być urządzone domy pracy i po-
prawy dla skazanych na deportacyc kobiet. W moty-
wach do tego rozporządzenia jest powiedzianym, że z po-
wodu złego sprawowania się kobićł, większa surowość
okazuje się potrzebną, i że dotychczasowa możność wy-
najmowania się do usług u osób prywatnych, nadal miej-
sca mićć nie może. Z tego powodu każda skazana ko-
bie*ta musi naprzód przebyć sześć miesięcy w rzeczonym
domu. Po upływie tego czasu ma być dopiero wyrze-
czonem, na zasadzie dobrego lub złego sprawowania,
czy nadal w zakładzie pozostanie, czy tóż będzie mo-
gła wejść do usług u osób prywatnych.

Z powyższśm urządzeniem deportacyi w ścisłym zo-
staje związku tak nazwane więzienie wzorowe w Londy-
nie (69), wystawione według systemu absolutnego odo-
sobnienia i przeznaczone na pobyt dla skazanych na de-
portacyc, przed wywiezieniem do kolonii. W urządzeniu
tego więzienia wszystko dąży do doprawy winowajcy, do
zaszczepienia w nim zasad religii i moralności i do nau-
czenia go pożytecznego rzemiosła lub innego zatrudnie-
nia. Przez zupełne odosobnienie od innych winowajców,
daje mu się czas i sposobność do namysłu, w samotno-
ści więzienia, nad sobą samym, do uznania i żałowania
za złe, które popełnił. Młodociani winowajcy skazani
na deportacyę, przesiadują naprzód przez pewien czas
w Parkhurst (70), starsi nad lat 18 w Pentonville. Przy
wejściu do zakładu dowiadują się, iż przyszły ich los za-
leży od nich samych, i że przez poprawę mogą w kolo-

(68) Z d. 25 listopada 1842 r.
(69) Report of the commissioners for the Governement of the

Pentoiwillc Prison. London. 1843.
(70) Rozporządzenie ministra Graham z d. 20 grudnia 1842 r.
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nii liczyć na odpowiednie do ich sprawowania obejście.
Po upływie czasu, który każdy w Pentonville lub Park-
hurst przesiedział, przed wywiezieniem, po starannym
ocenieniu jego sprawowania, wyrzeka się do jakiej klassy
kolonii ma należóć. Jeżeli się źle sprawuje, przeznaczają
go do pierwszej klassy; przykładnćm zaś sprawowaniem
może sobie zusłużyć na otrzymanie iiket of leave; przy
wątpliwśm sprawowaniu idzie do 2ej klassy. Niema
wątpliwości, iż rozporządzenia powyższe na umysły ska-
zanych dobroczynnie działają i wzmacniają zamiar przy-
szłej poprawy.


